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Jak się gotiife kasze drobne, grube i zalewane mlek em?

IV.
W kuchni polskiej ryż odgrywa 

dużą rolę. Robim y ryż na stodko 
z  b itą  śm ietaną i Konfituram i, ja ­
ko m o tto , jako dodatek do zim, 
do mięsa, wypiekamy rozm aite de 
sery, smażymy krokiety, nadzie­
wam y nim rozm aite pierożki. 
W szędzie ryż  —  ryż na sypko, ryż 
rozk lejony i t. d. Ten intruz z go­
rących  k ra jów  tak zadom owił się 
w naszej kuchni, jak  gdyby w y­
hodowała go kujawska gleba, czj 
w ygrza ło  m azow ieckie słońce.
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Ryż pyszniący sie na półmiskach 
zarówno eleganckich restauracyj, 
jak  i skromnego pracownika w y­
parł na szary koniec nasze w ar­
tościowe kasze.

D laczego ryż zajm uje takie u- 
przyw ile jow ane m iejsce w  naszej 
kuchni, trudno na to odpow ie­
dzieć, gdyż wartość odżywcza ry ­
żu je s t, m inimalna i ustępuje w 
zupełności produktom kaszowym. 
N a jlep ie j wykaże to zestaw ienie 
składników chem icznych:
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Kasze zalewane mlekiem
Na z :mną wodę wsypać w yp ie ­

kaną kaszę i gotować na wolnym  
ogniu, m ieszając, żeby się nie 
przypaliła. K iedy  kasza jes t mięk 
ka, wl ać mleko i zagotować kilka 
razy. Solić lub słodzić do smaku.

Kasze gotowane na mleku.
N a  w rzące mleko wsypuje się 

kaszę, wolno stale m ieszając, że­
by nie było krupek. Gotować na 
wolnym  ogniu
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Od redakcji:

W  najb liższych  dniach poda­
my wypracowany w  liceum diete- 
tycznem w  Inow rocław iu  jad ło­
spis, d ietyczny dla rodziny, zło­
żonej z 5 osób, na ca ły tydzień  —  
z uwzględnien iem  ilości białka, 
tłuszczu, węglowodanów , ilości 
kaloryj i z podaniem cen.

N astępn ie podamy serję  artyku 
Iow o dietetycznem  odżywianiu 
t horyc-h
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„Gaslounet* ‘ w domu...
J a k  m i e s z k a  D o u m e r g u e  w  T o u r n e f e u i l l e

Jak w idzim y z tego m ałego ze­
stawienia, ryż jest w stosunku do 
naszych kasz ogrom nie ubogi w 
białko, tłuszcz, a nadewszystko w 
sole m ineralne. Zawartość soli 
m ineralnych w  ryżu ma się do 
zawartości ich w  naszyi h kaszach 
przeciętn ie jak  1 x 4 .  W itam in 
je s t nasz ry ż  polerowany pozba­
w iony zupełnie. Z punktu w idze­
nia d etetyk i nic nie a*prav,iudl:-

Sprawa jes t bardzo prosta, na­
leży zastąpić go tankami naszenn 
kaszami N a  tej zam ianie zyska­
my wszyscy, zdrow ie w p ierw szej 
lin ji, bo karm ić się będziem y ar­
tykułami o w iększej w artośc i; b i­
lans handlowy, bo zm niejszym y 
im port; ro ln ictw o nasze, bo o trz j-  
ma w iększy zbyt na swoje produk 
ty —  no i w  końcu nasza kieszeń, 
bo kasze są jednak znacznie tań-

—  12 m iljonów  zl., a w  roku 1988
—  10 mil. zl Jak bardzo pożąda­
ny byłby dla naszego ro ln ictw a 
zastrzyk w  wysokości 10 m ilj. zł.! 
Rocznie sprowadzam y i yżu do 
kraju bardzo w id k ie  ilości. Rocz­
nik statystyczny z r. 1938 podaje 
następujące ilo ś c i: r. 1931 —  78
tys. tonn, za kwotę 25 m ilj. zl , 
r. 1932 —  47 tys. tonn za kwotę 
13 m ilj. zł., r. 1933 —  64 tys. tonn 
za kwotę 13 m ilj. zl.

P rzeciętn ie  na jednego m iesz­
kańca przypada rocznie spożycie 
ryżu 2,1 kg.

Zachodzi w ięc pytanie, jak  unik 
nąć sprowadzania drogiego ryżu?

POMiJE
ciepłe, czyste, wygodne i c i­

che z wodą bież. i tek-fonanu

w  W a r s z a w ie
ulica C H M IE L N A  N r. CJ, 
obok Dworca Centralnego 

poleca tamo

Z  A  E 9 Z A DHOTELU ROYAL

w ia tych dużych sum p ien iężnych,! od ryżu< R yż ko3ztuj e prze- 
ktore w yw ozim y zagranicę za ryz. | ciętn je 0f, 70 gr do 95 za kg a kfl 
Same tylko Ind je  bryty jsk ie  po-j- od 40 70 gr> za kg
b ra ły  od nas za ryż w  roku 1932 0ezyw iśc ie  kasze> ażeb„  zas(ą.

piły ryż  i rów nież m iały dobry 
smak, muszą być racjonaln ie przy 
rządzane. Pon iże j zam ieszczono 
wskazówki dają przepisy, odno­
szące się do gotowania kasz. 

Gotowanie kasz drobnych :
1 )̂ zagotować wodę z tłuszczem, 
2 ) wsypać kaszę i zamięszać,
8 ) dodać soli lub cukru zależ- 

n “  ed potrzeby,
4 ) od chw ili zagęszczenia ka­

szy gotować 15 minut na w o ln jm  
ogniu.

P rop orc ja : jeże li kasze gotu je 
się r.a rzadko, należy w ziąć na 1 
osobę 1 i pół szklanki wody i 1 i 
pp! dg. kaszy, —  na gęsto na oso­
bę 1 szklanka wody i 2 do 3 dg. 
kaszy.

Gotowanie kasz grubych: 
l '1 wypłókanie kaszy,
2 ) zagotowanie wody z tłusz­

czem.
3) osolenie te j wody z w y ją t­

kiem kaszj jęczm iennej, gdyż 
czern ieje, tę kaszę soli się przy 
końcu gotowania.

4 ) od chw ili zagęszczenia goto­
wać 1 —  1 i pól godz., zależn ie od 
gatunku kaszy, na wolnym  ogniu 
lub w piekarniku.

B ierze się na objętość trzy ra ­
zy tyle kaszy co wody.

Były prem jer, Doumergue, 
„G astounct“ , jak  go przezyw ają  
zdrobniale pisma humorystyczne 
i publiczność bulwarowa, cieszy 
się we F ran c ji dużą popularnoś­
cią. Jego w ieczny uśmiech z jed ­
nał mu ju ż ów  przydomek „Gas- 
tonka“  za czasów, gdy był prezy­
dentem.

Po obecnej bu rzliw e j przepra­
w ie z frakc ją  radykalną, po w y­
cofaniu  się z życia  politycznego, 
w raca Doumergue spowrotem  do 
swego ulubionego majątku w  Gas 
konji, do słonecznego "Murne- 
fcu ille , gdzie spędził większą 
f zęść zadłużonego dobrze spokoju 
po wygaśnięciu  mandatu prezy­
denta republiki.

Tou rnefeu ille , piękna wioska 
gaskońska, znajduje się w  odle­
głości 54 kilometrów7 od Tuluzy. 
P os iad łość ’ rodziny Doumergue 
leży na niew ielk iem  wzgórzu, gó­
rując nad samem Tournefeu ille . 
W  starym, pięknym parku wyno­
sił się dwór z 17-gc wieku. P rzy ­
budówki nowoczesne, utrzymane 
jednak w  stylu głównego gmachu 
tworzą skrzydła boczne.

Ośrodek wnętrza tw orzy  w ielk i 
hall, w7 którym  znajdu ją się cen­
ne i piękne zb iory rzeźb porcela­
ny, rozmaitych okazów z kolonij 
fra.fteuskieh, z Indochin, M aro­
ka, A lg ieru , skąd je  przyw iózł

Doumergue za czasów, gdy był 
przedstaw icielem  republiki na 
tych obszarach.

W  naz-ożniku znajduje się ga­
binet b. prem jera, w ielk i, zalany 
św atłem  pokoi, którego główną 
ozdobą jes t b ibljoteka, składają­
ca się z około 10 tysięcy tomów. 
Doumei-gue spędza dużo czasu w  
gabinecie, czyta, pracuje Biurko 
stoi p rzy  w ielkim , w7eneekim ok­
nie, przez które w idać park i eią-

Kącik dia vań

M o d a  s i ą  u s t a l i ł a
Początek każdego sezonu za­

równo w iosenno - leir.iego jak  je  
sieno -  zimowego, zaznacza się 
poszukiwaniem now7ych form  i 
n iezliczoną ilością  pomysłów7, czę 
stokroć tak fantazyjnych , niezwy7 
kłych i pi*zesadnych w  sw7ej ory­
ginalności, że przerażenie ogar­
nia na myśl o m ożliwości ustale­
nia się tegc rodzaju  mody7. W  Pa- 
i7yżu niejedna bogata i egzotycz­
na k lientka pierwszorzędnych 
firm  na Polach  E lizejsk ich , da 
sie często skusić na taką ekscen­
tryczną tualetę, którą jednakowoż 
w łoży raz jeden i n igdy ju ż do 
n iej nie powraca. E legancka jed ­
nak, a zawsze praktyczna pary­
żanka, w ystrzega  się zbytn ie j o- 
ryginalności, hołdując przede­
wszystkiem  pięknej lin ji, dyskret­
nym form om  i przestrzega indy­
w idualnej nudy w  sw oje j tuale- 
cie.

W  naszych warunkach ekono­
m icznych i ^klimatycznych, przy 
coraz bardziej ograniczonych mc 
żliwościach „w ie lk ich  w7}  stępów7", 
p rze jaw y zbyt ekscentrycznej 
mody śledzone są z pewnem zain­
teresowaniem , ale zwolenn.czek 
m ają bardzo n iew iele Każda z 
pań w oli zaczekac aż moda s.ę 
skrystalizu je i dojdzie do ustalo-

się w dal łagodne wzgóraa.  ̂nych form, które na szczęście wgnące

T y le ż  praw ie czasu i uwagi, co 
sw oinr książkom, poświęca b. p re­
m jer k',viutom i oranżeria, którem i 
opiekuje sie pani Doumergue. 
Pani domu w  Tou rnefeu ille  nosiła 
tytuł prezydentow ej tylko 24 go ­
dziny, gdyś b. prezydent ożenił 
się w  przeddzień wygaśn ięcia  
swego mandatu —  pierwszego do­
stojn ika republiki.

Doumergue jest przyw iązany o- 
grom nic do sw7ego Tournefeu ille , 
spędza tam w iększą część roku, 
czasem w yjeżdża  do pobliskiej 
Tuluzy, rzadko —  do Paryża, 
gdzie posiada własny dom w  po­
bliżu Luku Trium falnego.

W ielk i dom ator: pozostaje jed ­
nak b. prem jer w  ścisłych stosun­
kach v. bliskim , sobie politykam i 
i odbiera codzień ogromną kores­
pondencję,

; obecnej chw ili  cechuje  sKrom- 
ność i w yk w in tn a  prostota

N a obie te zalety7 zw ró c iła  uwa 
gę kierow n iczk a  sa lonu dla pań 
f irm y  Bogusław Ile rse . w7 krót- 
lciem ODjaśniemu, poprzedzają-  
cem pokaz na jno w szych  modeli, a 
że dopiero przed k ilkom a dniami 
w7róeiła  z Paryża, zdanie j e j  moż 
na uważać za zupełnie  m ia ro d a j­
ne.

Pokaz zgrom adził niezwykle du 
żą ilość eleganckich w arszaw ia­
nek, a naw lasem  mówiąc dał spo

czarny7, po nim najm odniejszy 
jest z ie lony w  różnych odcie­
niach, nozatem szafirow y, stalo­
wy7, ceglasto - brązowy i grana­
towy, który7 nigdy7 nie wychodź' z 
mody Przwbranie zarówno su­
kien codziennych jak  i w ieczoro­
wych jest bardzo skromne. B ry­
lantowy klips, kwiat, czy szarfa, 
przedewszystkiem  jednak dbałość
0 lin ję  i sposób udrapowania ma 
terjału Suknie wueczorowe są zu 
pełnie długie, bardzo obcisłe w 
biodrach, albo wąskie aż do dołu
1 rozcięte sprzoau dla ułatwienia 
ruchów, albo rozszerzone, suto u- 
kładaną, lub m arszczona falbaną. 
W szystkie te fasony wym agają  
bardzo smukłej sylwetki, j e ż e l i  
zatem chcemy być modne, m u s i ­
my w  dalszym ciągu ‘dbać o l in j ę ,  
wyrzekając się ciastek, s ło d y c z y  
i w szelkich  rozkoszy k u ’:n a r n y c h ,  
od których przybyw a na w a d z e .  
Suknie w ieczorowe p o d c h o d z ą  
dość wysoko pod szy ję  s p r z o d u ,  
bardziej w7ycięte są na p le c a c h ,  
ale jeanaa skromniej n iż w  z e ­
szłym roku.

W śród tualet w ieczorowych naj 
piękniejszym  bodaj był model P a -  
tou, z czarnego m atowego jedw a­
biu, pozbaw iony wszelkiego przy­
brania, z n iew ielk iem  wycięciem  
kwadratowem. Caie je g o  piękne 
polegało na lin ji i sposobie arty­
stycznego udrapowania m aterja­
łu. N ader oryginalną była suknia 
czarna z bardzo szerokiem i ręka­
wami, pół bialem i, pół czam em l 
Do najelegantszych należał mo­
del czarny z długą szarfą  w  
dwóch odcieniach kw iatu fuksji 
Zupełnie wąska suknia czarna 
rozcięta sprzodu z niedużym tre ­
nem w  kształcie ryb iego ogona, 
sprzodu wysoko podchoaziła pod 
szyję, stylu mocno wycięta. Jedy- 
r.em przybraniem  były ładne b ry

Paragwaj szuka żołnierzy
W c Fra lid ji żyje blisko 80.000 ko­

buzów, emigrantów: w  tern pi zeszło 
115.000 w samym Paryżu. Niedawno 
wśród emigrantów tych powstał pro­
jekt opuszczenia gościnnej Francji. 
Kozacy pędzili we Francji żywot 
bardzo nędzny, występowali w or­
kiestrach bałahijkowyoli, kierowali 
dzień i noc taksówkami i t. d. Tym­
czasem obecnie zjawiła się przed m- 
nii w izja lepszej przyszłość,r, radość 
wśród 'lich jest więc naprawdę ogro­
mna, chor jak się zdaje jeszcze zu­
pełnie nieusprawiedliwiona.

N ade.szbi nnnnow ieie do Paryża 
wiadomość z południowej Ameryki, 
że mieszkający tam od 10 lat. kozak, 
generał Balojow, uzyskał o<l rządu

paragwajskiego obietnicę dostarnze- 
iiin bezpłatnie ziemi, bydła i narzę­
dzi rolniczych dla tych wszystkich 
którzy zechcą, się w Paragwaju osie 
dlić, jako farmerzy. Koloniści mu­
sieliby pokryć koszty podróży w wy 
sokośei 1.200 franl ców od osoby. Pa 
ryscy kozacy ciężko dotknięci przez 
kryzys, wszyscy myślą o emigracji 
do Paragwaju. Stanowisko farmera 
stało się dla nich na.ipiękniejszem 
marzeniem. Tstmcjc jednak pewne 
ale... Jak donoszą, pewne'-,wiadomo 
śei, nadeszło nieoficjalnie z Para­
gwaju, kozacy zamiast otrzymać go­
spodarstwo mają być wcieleni do 
wojska i używani do walki przeciw 
Boliwji.

lantowe klipsy.

sobność do odparcia s taw ian ego , ^-^rdd modeli kolorowych bar- 
nar tak częsro zarzutu niepuu- dzQ bieng ancka była suknia z  ta f  
'dualności. Naznaczony był na ■ ty szaf j rowej z  szeroką i sutą fa l 
godz. 7.30 wieczorem , a d ob rze , bana> o faz st&]owa 2 Clep<> satjp  
przed tą godziną me było w  ż a a - , % kosztownem bolerem z  p rzep ifł 
nyn; salonie ani jednego m iejsca.
Czy nie jest to arcypunktual- 
ność?

Zanim przejdziem y dc opis- po 
szczególnych modeli, które odzna 
czały się ową wspomnianą już 
p res to tą . i elegancją, -trzeba 
stw ierdzić, że przeważa kolor

CY»’ . .

s t a n  I E W S K I C H
DZIS— WESOŁA NIEDZIELA

dla  w szystkich!
Znakom ity program otwarcia z

udziałem SŁONI — fenomenów
i zespołu akrobatów  ch iń sk ic h 1

Dziś —  dwa przedstawienia o 4.30 
(dzieci p‘3C) połowę) I 8.15 wiecz.

J o z e f  G w i z d a ł e w i c z

Z parmętmkow szofera
i ■ w o l n i e

Udałem się do jednego z m n iej­
szych namiotów, gdzie była sala 
operacyjna i opatrunkowa. N ie  
m ogąc znieść jęków  ludzi, którzy 
bardzo c ierp ie li p rzy  opatrun­
kach, prędko opuściłem namiot, 
postanaw iając w ięcej tam nie 
wchodzić. Foazedłem  w ięc w  stro­
nę lasku, gdzie zobaczyłem w  zie­
mi kiilta ogrom nych kotłów , w 
których gotow ała się. strawa dla 
rannych. Kucharze podkładali pod 
kotły olbrzyunic szczapy, celeni u- 
trzym ania silnego ognia. Zupa, 
która się. gotowała, składała stę 
z kaszy, k a rto fli i mięsa, a kiedy 
ju ż obiad był ugotowany, to ku­
charze na lew ali rannym zupę w  
m iedziane kociołki. N iedaleko ko­
tłów , na brzegu lasku, był mały 
w ojskow y cmentarz, ‘tam codzien­
nie chowau żołn ierzy, k tórzy u- 
m ierań w  separatkach, lub na sto­
le aperacyjnym .

Po  rozdaniu obiadu, zapozna­
łem się z jednym  kucharzem, któ­
ry  mi zaczął opowiadać, że od 
dwóch dni je s t na fvoncie spokój 
i niema w cale ataków. A le  jak  ro ­
syjskie wojska znów pójdą do si­
taku, to dopiero będę móg! zoba­
czyć. ilu tutai p rzył ędzie ran­

n ych ’ Pom yślałem  sobie: wojna 
to jes t naprawdę straszna rzecz i 
chciałbym, żeby owe ataki wcalt- 
r.ie nastąpiły.

Tymczasem  jeszcze te j samej 
nocy obudził mnie ogronm j huk 
armat. Ubrałem  się prędko i w y ­
biegiem z wagonu. W idząc sto ją ­
cych sanitarjuszy, zapytałem się 
dlaczego tak walą  z armat. Obja­
śn ili mnie, że arm aty b iją  teraz 
po n iem ieckich okopach, a j'ak 
przestaną bie, to wojska rosyjskie 
pójdą na bagnety. Stałem razem 
z nimi i patrzałem  się w stronę 
W isły, gdzie błyskały w  powietrzu 
rozryw ające się szrapnele. N ie  
po tra fię  określić, jak  długo biły 
armaty, może godzinę, a może wię 
cej. Naraz, m omentalnie w szyst­
ko ucichło. Daleko, w  stron ie fron  
tu, zrobiło się w iano od niem iec 
kich rak iet Za chw ilę usłyszeliś­
my7 gw ałtow ne szczekanie kulonno 
tów. Sanitarjusze, sto jący oook, 
pow iedzieli do mn.e, że teraz -wła­
śnie rosyjsk ie w7ojska poszły do 
ataku. Światło błj szczało, a ku- 
lom ioiy b iły  jak  wściekle. To  
N iem cy tak w a lili do następują­
cych Rosjan. Po kilkunastu minu 
tneh na fron c ie  zapanowała cisza.

Sanitarjusze pow iedzieli, że atak 
już się skończył. Rano będziemy 
w iedzie li, czy okopy7 niem ieckie 
Rosjan ie zdobyli, a zarazem  czeka 
nas wszystkich dużo pracy, ponie­
waż do oddziału przybędzie setki 
rannych. Za chw ilę w szyscy uda­
liśm y się do wagonu, gdzie każ­
dy za ją ł swoje m iejsce, w y zn a ­
czone na nocleg.

Rano zerwałem  się z posiania, 
przyczem  zauważyłem , że ju ż w 
wagonie niema nikogo.

Ubrałem  się prędko i wybie- 
biegłem  na pow ietrze, gdzie  zo­
baczyłem  bardzo dużo żołn ierzy 
lekko rannych. Jedhi m ieli pora­
nione dłonie, inni nogi, wszyscy 
czekali sw ojej kolejki, żeby być 
opatrzonym i. N a  chłopskich wóz­
kach, których było kilkadziesiąt, 
leżeli sami ciężko ranni. N ie jeden  
z nich mial być poddany operacji. 
D rogą piaszczystą, k tóra ciągnę­
ła się m iędzy zagonam i żyta., szły 
dalsze partje  rannych od strony 
frontu. N a jgo rze j c ierp iałem  na 
w idok ludzi, k tórzy  leże li na w o­
zach N iektórzy z n ich jęcze l' 
strasznie, inni byli zupełnie cisi. 
m ieli oczy zamknięte. W idoczn ie 
z bólu ran nie m ieli ju ż siły na­
w et jęczeć. Ruch i praca w  od­
dziale tego dnia była w ielka. Sio­
stry m iłosierdzia pomagały7 Icka 
rzom przy operacjach i opatrun­
kach. SLudenci sanitarjusze wno­
sili i wynosili na nosiłkach ciężko 
rannych.

Kucharze przy połowy ch .kuch-| 
niach ćw iartow ali w o ły  i w ieprze, 
które potem k ra ja li w  kawałki i 
w rzucali w olbrzym ie kotły, peł­
ne gotu jącej się zupy.

O godzin ie d ziew iąte j rano Ro­
sjan ie pow tórzy li na fron c ie  a- 
tak na niem ieckie okopy, przez co 
na południe ilość rannych zw ięk­
szyła się jeszcze w  naszym od­
dziale.

W  namiotach nie byio ju ż m ie j­
sca dla rannych. M ój baron Rai- 
sehen dał rozkaz przyn iesien ia zc 
w si w iększej ilości pęczKów sło­
my, którą ludzie rozściela li na pla 
cu obok namiotów, a utrudzeni i 
opatrzeni ranni, kładli się na nią 
pokotem.

Pod w ieczór rannych było k il­
ka tysięcy. P oc iąg i nie m ogły te­
go dnia wszystkich zabrać. N a  
rozkaz znoszono całe narączc 
drzewa, a kiedy ju ż  nastał w ie ­
czór, zapalono ogniska, przy  któ­
rych siedzieli wokoło ranni przez 
całą noc.

Po  ko lacji przysiadłem  się przy 
ognisku i słuchałem, jak  ranni 
prow adzili ze sobą rozm owy na 
tem at bojów  i ataków, w  których 
bra li udział. Słyszałem, jak  jedn i 
w ychw ala li n iektórych o ficerów , 
a inni gan ili i przek linali. Nanrzy 
klad m ów ili o jednym  o ficerze, 
który był ich dowódcą bataljonu. 
Pomimo, żc bvl on z rodu książąt 
'■osyjskich, człow iek bardzo boga­

ty  łccz tem w cale się m e pysz 
nił, a z żołnierzam i żył, jak z brać 
mi, że dzie lił się z nim i tytoniem  
i żywnością. Był bardzo miody, 
żołn ierze kochali go, jak  swojego 
syna. O statniej nocy ów  o fic e r  po 
prowadził swój bata ljon  do ataku 
na niem ieckie ok op ;. N iem cy a- 
tak krwawo odparli Żołnierze, 
po powrocie do okopów zobaczyli, 
że m iędzy nimi niema ich ukocha­
nego dow7ódey. W szyscy momen­
taln ie uniesieni gniewem  i rozpa­
czą, wyskoczyli z okopów i z o- 
krzykiem : „hurra, h u rra !", rzu­
cili się w7 stronę okopów7 n iem iec­
kich. N im  N iem cy zdążyli się spo­
strzec, i zacząć strzelać, Rosja­
nie ju ż siedzieli im na karkach, 
w yb ili ich bagnetam i i zdobyli o- 
kopy. O ficera  sw7ojego znaleźli 
ciężko rannego na polu walki, mię 
dzy drutami. Po opotrunku w y ­
nieśli go na rękach poza lin ję  
frontu.

i nych soboli. O gólny zachwyt 
wzbudziła balowa tualeta w  kolo ' 
rze morc-lowym, z duzą tiuio-wą 
kokardą na ram ieniu i szarfą  ,z 
zielonego aksarmu. ’ *...

Z codziennych sukien w ełn ia­
nych wym ien ić trzeba kilka modę 
li w kolorze zielonym , sukn.ę 
czarną z czerwonym  paskiem i 
czarnen i guzikami, stalowo-nie- 
bieską z oryginalnym  paskiem z 
czarnej skóry, granatową z bia­
łym plisow anym żabotem i t. d. 
Pokazano nam też kilka m oaeli 
fu ter, których fasony są nie­
skomplikowane, zapinane na bo­
ku, z bardzo dużemi i w7vsokiemi 
kołnierzam i. W yróżn ia ło  się o ry­
ginalne fu tro  z popielatych kasz­
tanek bardzo w ykw intny model z 
lape" karakułowych i w reszcie 
okrycie z fu tra  ciemno - brązo­
wego. Modelka prezentu jąca te 
fu tra , prowadziła  na smyczy ma 
lego pieska, k tóry choć żywy, w y 

. ig lą d a ł jakby zrobiony z  tych sa­
mych skórek co okrycie D obiera­
nie fu tra  do koloru psa, czy psa 
do koloru fu tra, ma Dyć ostatnim 
krzykiem  mody w  Paryżu.

Każda z nas w róciw szy do do­
mu po zajęciach, czy sprawun­
kach. chętnie w7 domowem zaci­
szu otuli się iw ładny szlafroczek 
czy pyjsm ę. k to ie  rówmież 
t w zględniono w  pokazie Bardzo 
ładny był szla froczek  granatów ; 
z dużym kołnierzem  i mankietami 
czerwonemi, w białe gróchy, be:- 
ge z kołnierzem  brązowym  w  bia­
łe grochy, s tro jn ie jszj czarny jod 
wabny w  rodzaju japońskiego 
kimona, haftow any w  różowe 
kwiaty, oraz pyjam a czarna z riu 
szami tiulowenu, przy kołnierzu i 
rękawach

N a  zakończenie pokazano nam 
wspaniałą suknię panny młodej z 
b iałego crepe satin, oczyw iście

N a  drugi dzień, na brzegu la wysoko podchodzącą pod szyję, z
su, gazie  był mały cmentarz, cno- 
wano w  białych trumnach żołn ie­
rzy, k tórzy  zm arli w  nocy w7 na­
szym szpitalu. P rzy  tej smutne, 
ceerm onji był obecny nasz baron, 
kilku o ficerów  i ja . Pop prawosła­
wny pośpiewał nad trumnami, po­
żegnał je  i za chwilę, na dany 
rozkaz, trumny spuszczono do 
grobu, zasypując jc  ziemią.

CD. c. n.)

długiem i rękawami i bardzo dru­
gim trenem, po której spływał su 
to drapowany tiu low y welon.

C lo t i ld e

Przy zepsutym żołądku, zaburze­
niach trawienia, zaparciu stolca, w y­
miotach lub rozwolnieniu j'uz jedna 

. szklanka naturalnej wody gorzkiej 
i ..Franciszka Józefa1'  działa szybko 
1 i dodatnio. Pytajcie się lekarzy.
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